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EWANGELJA 


św. Jana rozdz. 16, wiersz 16—22. 


Onego czasu rzekł Jezus do Swych uczniów: 
Maluczko, a już Mnie nie ujrzycie, i zasię ma- 
luczko, a ujrzycie Mnie, iż idę do Ojca. Mówili 
tedy z uczniów Jego jeden do drugiego: Co to 
jest, co nam mówi. Maluczko, a nie ujrzycie 
Mnie, i zasię maluczko, a ujrzycie Mnie, iż idę 
do Ojca? Mówili tedy: co to jest, co mówi: Ma- 
luczko. Nie wiemy, co powiada. A poznał Jezus, 
że Go pytać chcieli i rzekł im: O tem się pytacie 
między sobą, iżem rzekł: maluczko, a nie ujrzy- 
cie Mnie? Zaprawdę, zaprawdę wam powiadam, 
iż będziecie płakać i lamentować wy, a świat się 
będzie weselił: a wy się smucić będziecie, ale 
smutek wasz w radość się obróci. Niewiasta, gdy 
rodzi, smutek ma, iż przyszła jej godzina, lecz 
gdy porodzi dzieciątko, już nie pamięta uciśnie- 
nia dla radości, iż się człowiek na świat narodził. 
I wy teraz wprawdzie smutek macie, lecz zasię 
oglądam was, a będzie się radowało serce wasze, 
a radości waszej żaden od was nie odejmie. 


Co znaczą słowa Chrystusa: Maluczko, a już 
Mnie nie ujrzycie; i zasię maluczko itd.? 
Słowa te, 
przez Chrystusa na kilka godzin przed Jego 
męką odnosi św. Chryzostom do czasu jaki u- 
płynął między śmiercią i zmartwychwstaniem; 


wypowiedziane do Apostołów 


św. Augustyn zaś twierdzi, że oznaczają czas 
między zmartwychwstaniem a wniebowstąpie- 
niem i ostatecznym sądem i dodaje, że malucz- 
ką chwilką jest cały ten przeciąg czasu. 


Wąbrzeźno dnia 16 kwietnia 1932 r. 
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Czemu Pan Jezus przepowiedział uczniom ich 
smutki i radości? 


nia, jakie na nich spadną. Na złe bowiem, które 
przewidujemy, winniśmy być przysposobieni. 
2. Aby wiedzieli, że cierpienia te drobnostką bę- 
dą w porównaniu z nieustanną radością, jaka ich 
czeka, tak jak bóle położnicy są srogie, lecz 
krótkie i sowicie się wynagradzają porodzeniem 
dziecięcia. „Powiedz mi“, mówi Chryzostom św., 
„gdybyś został obrany królem i przed wjazdem 
do stolicy, gdzie cię czeka korona, miał prze- 
nocować w stajni, pozbawionej wszelkich wy- 
zód, czyżby ci to było trudno? Czy niezniósł- 
oyś wszystkiego cierpliwie przez wzgląd, na 
czekające cie hołdy i zaszczyty? Czemu więc 
na tym padole nędzy nie mamy chętnie poddać 
się cierpieniom, mając pewną nadzieję, że nas 
za to czeka korona niebieska?“ 
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ZŁOTE MYŚLI 
Słowa bez czynu — to śmiecie! 


(J: Słowacki) 


Słowność względem siebie i drugich jest pod- 
stawą prawości charakteru i ufności. 


Kto obowiązków względem Boga nie spełnia, 
ten też i obowiązki, jakie ma względem ludzi, 
zaniedbywać będzie. 

—o— 

Sprawiedliwość jest siostrą Ukrzyżowanego 

a matką prawa. 


Dlatego 1. Aby tem łatwiej znosili cierpie- 
(J. Słowacki) 


Tam, gdzie się kończy obłuda, zaczyna się 
kłamstwo. i 
—0— 


Nie wolno zasypiać na laurach świeżych 


zwycięstw, które otworzyły nasz byt narodo- 


(J. Piłsudski) 


| wy. 


Historja uwsdatniająca zniszczenia wyrządzone przez tornado szalejący 
przed kilku dniami w stanach południowych Ameryki Północnej. Najwięk- 


Na zdjęciu naszem widzimi Prezesa P. K. O. dr. Henryka Gruber. po dokonaniu sze szkody wyrządzone zostały w mieście Northport, stanu Albama. Za- 
przeglądu s;;aży bezpieczeństwa powierza odpowiedzialną służbę nowoutworzo- bitych zostało tamże 200 osób a 2000 poniosło okaleczenia. Szkoda wy- 


nemu oddziałowi. 


Z ZABYTKÓW M. CHEŁMNA. 


Miasto Chełmno było ongiś warownią 
krzyżacką. Na zdjęciu widzimv frag- 
ment olbrzymich murów  starożyt- 
nych w Chełmnie, z wartownią zwa- 
ną „Prochownia“. 


nosi kilkanaście miljonów dolarów. 


Na obrazku podajemy podobiznę 
L [1 Najpardziej charakterystyczna piramida egipską Cheopse i Sfink: profesora Junkersa. 


BDBDDDDDOBQODODODE 


Na zdjęciu widzimy wiekowy za- 
bytek historyczny: zajazd hetmański 
z XVII wieku w Podhorcach, powiat 
Złoczów. 


BGODODGOOOODOOC 


Zdjęcie przedstawia pewracający statek ,„Cieszvn* do Gdyni 


który niedawno temu osiadł na mieliźnie 


Zdjęcie nasze przedstawia. uprawę ryżu na Celjonie który wy- 


maga bardzo starannej pracy 


Onedgaj dy- 
rektor Państwowe- 
go Urzędu Wycho- 
wania Fizycznego 
płk. dypl. Kiliński 
wręczył wielką na- 
grodę sportową na 
rok 1932 słynnemu 
lekkoatlecie Janu- 
szowi Kosocińskie- 

mu 


Frp 


„Młodzi nie ma- 
jąc doświadczenia 
skwapliwością grze 
szą; starzy, spa- 
rzywszy się na jed- 
nem, więcej się cza- 
sem lękają niż po- 
trzeba — środkiem 
iść najlepej*. 
Tameme 


sobie szczególnego, 
że razem podaje się 
jarzmu i panuje. 


Miłość to ma w 


Wiosna w parku 


Praktóczne CE dla wez sth 


POLITUROWANIE MEBLI MAHONIOWYCH. 


Przed politurowaniem meble oczyszcza się z 
kurzu i brudu, a nawet — jeżeli są bardzo brudne 
— myje się je ciepłą wodą. Następnie w mieszani- 
nie, złożonej z 8 łyżek terpentynowego olejku, 2 
łyżki karminu i 8 łyżek wrasu stearynowego, Za- 
nurza się miękką ściereczkę, wyciska i wyciera 
starannie meble. 


MYCIE LINOLEUM. 


Linoleum nie należy myć zbyt często, gdyż od 
wilgoci ikruszeje. Gdy się zbrudzi, wyciera się je 
miękkiem gałgankiem, umaczanym w gorącej wo- 
dzie i natychmiast osusza suchą ściereczką. Po 


wyschnięciu przeciąga się po niem ściereczką, 
zmaczaną w wosku, zmieszanym z terpentyną, i 
wyciera do połysku. 


Można także linoleum myć mlekiem. 
MYCIE PARKIETÓW. 


AJ jest myć parkiety zapomocą 
terpentyny. tym celu nalewa się ją do płytkie- 
go naczynia, macza w niej czystą szczotkę i czy- 
ści wzidłuż deski. Rozpuszczony brud zbiera się 
ścierką do czysta. Pożądanem byłoby, aby po ze- 
braniu brudu podłoga była jeszcze raz wytarta 
ściereczką, umaczaną w terpentynie. Po wyschnię- 
ciu parkietów woskuje się je. 


